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GAZOZNAWSTWO.
Gazy bojowe posiadają  rozmai te  własności o d ­

działywania  na organizm ludzki, a więc: własności 
duszące,  t rujące,  d rażniące  i parzące,  p r z e p r o w a ­
dzenie ,  jednak  podzia łu  tych gazów na wyżej wy­
mienione grupy z taką  ścisłością, k tóra  dawałaby 
gwarancję,  źe dany gaz jest tylko duszącym,  t rują­
cym i t. d., jest n iemożl iwem a to z tego względu,  
źe b a r d z o  dużo gazów  łączy w sobie w pewnym 
stopniu  kilka tych własności.

J ako  przykład  mogą  posłużyć:
1. fosgen, który  obok własności wybitnie d u ­

szących, działa również w pewnym stopniu  trująco 
i s łabo drażni.

2. chloropikrina, gaz silnie duszący a j edno­
cześnie nadzwyczaj  drażniący oczy i nos.

3. bromocjanek benzylu, gwałtownie drażniący 
i równocześnie  trujący.

4. akroleina, drażniący i trujący.
5. ynerył, parzący oraz  s łabo duszący i t. d.
Podział  ten m ożna  uskutecznić,  biorąc pod uwa­

gę jedynie własności  oddzia ływania  fizjologicznego, 
wybitnie charakterystyczne dla danego gazu . Wycho­
dząc z tego za łożenia podzia ł  ten prz ep rowadzimy.

Znane nam gazy bojowe działają na organizm:
1. przedosta jąc  się do wnętrza  organizmu d r o ­

gami  oddechowemi,  lub drażniąc  błony śluzowe, oraz
2. przenikając przez  powierzchnię ca łego ciała.
Wiedząc o powyższem podzie l imy je na dwie

kategorje:
1. gazów działających na płuca, oczy, nos, 

oraz cent ra lne układy nerwowe i
2. działających także  i na skórę.
Do pierwszej  kategorji  zalicza się gazy pos ia­

dające  własności wybitnie:
1. duszące — czyli chlor,  fosgen, dwufosgen 

i chloropikrina,
2. drażniące — a) łzawiące ( lacrymogeny),  b r o ­

mek benzylu,  b rom ek  ksylolu, bromocjanek benzylu,  
chloroacetofenon,  b) wywołujące kichanie (sternity) 
— fenylodwuchloroarsyna,  dwufenylochloroarsyna,  
dwufenyioaminochloroarsyna i akroleina —  powo ­
dująca wymioty,

3. trujące —  t lenek węgla i kwas pruski.
Do drugiej  kategorj i  b ęd ą  należały: g a zy  pa- 

rząco-żtące  —  yperyt,  cedenit  i Iewisyte.
Lewisyte powinien być właściwie przenies iony 

do grupy gazów działających na układy nerwowe,

gdyż jest to przedewszys tkiem gaz, paral iżujący 
i trujący z tą j ednak  różnicą,  że działa również na  
skórę  i tą d rogą zabija.  Ta różnica  w działaniu je­
go w stosunku do innych gazów trujących, p o z o s t a ­
wia go w grupie gazów parząco-żrących.

Mając już podział  gazów, pod względem  dzia­
łania na organizm,  na poszczególne grupy,  m ożem y 
t er az  przejść do opisu działania każdej  grupy.

G a z y  d u s z ą c e  przedostawszy  się do p r z e w o ­
dów oddechowych drażnią  nerw oddechowy,  wywo­
łując n iczem n iepowst rzymany kaszel.  Wskutek 
kaszlu oddech  s taje się silniejszym, co pozwala na 
podrażnienie  najbardziej  del ikatnych rozgałęzień  
nerwu  odd echow ego  i d op ro w adzen ie  go do s tanu 
chwilowego paraliżu,  tak źe człowiek nie m oże  zu­
pełnie oddychać.  Równocześnie  z tern gaz wż era  
się do płuc, opar za jąc  wewnętrzną  błonę ś luzową 
płucną,  k tóra  w nas tęps twie  tego opa rzenia  wydzie­
la masę  śluzu. Sluz ten przesycony wypełniającym 
płuca powie t rzem,  tworzy pianę ruchliwą oraz  d ługo 
nieodpadającą ,  k tóra  zalewa stopniowo corazto licz­
niejsze komórki ,  czyniąc je n iezdatnemi  do spełnia­
nia procesu oddechowego.

Oprócz  tych p rz ej aw ów gazy duszące p o w o d u ­
ją jeszcze gangrenę,  a to skutkiem tego,  że tak wiel­
kie przekrwienie  płuc i ich ociek zabiera ją  z krwi 
co razto  większą ilość wody. Krew gęstnieje,  po w ­
stają zatory, a w ślad za tern omartwienie  czyli gan­
grena.  Proces ten rozpoczyna się w drobniutkich  
rozgałęzieniach krwionośnych (najczęściej od nóg).

O bjaw y zatrucia. Początkowo d ra panie  w k r t a ­
ni, nas tępnie  n iczem niepowstrzymany bolesny k a ­
szel (lekkie zatrucie). Przy silniejszych zatruciach 
poza  tern b ra k  tchu oraz  ucisk w piersiach, przy- 
t em nadzwycza jne  osłabnienie mięśni tak, że za t r u ­
ty, który początkowo s ta ra  się zerwać kołnierz 
i ubranie,  s łabnie albo s i ada  albo kładzie się na 
ziemi.  Jeśli  w tym stanie zdoła nałożyć maskę,  to 
leżąc bez ruchu może uniknąć śmierci.

Praca serca osłabiona,  tętno zaś z początku 
wolne, z b iegiem i siłą zatrucia przyśpie sza  tak, 
źe m oże  dojść do 100 i 200.

T em pera tu ra  już p ierwszego dnia po zatruciu 
podnosi  się do  38', Przy lekkich zat ruciach spada  
nas tępne go dnia do 37°, przy ciężkich zaś podnosi 
się s tale dochodząc  do 40° i t rzymając  się na tym 
poziomie przez  kilka dni.
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Gazy drażniące drażnią b łony śluzowe oczu 
i dróg oddechowych wywołując silne nieraz zapa­
lenia powodujące łzawienie, kichanie i obfite  w y­
lanie śluzu oraz śliny. Niektóre gazy wywołu ją  w y­
mioty. Gazy drażniące, lacrymogeny, nie są niebez­
pieczne dla życia, gdyż zapalenia wywołane przez 
nie, przy odpowiednich zabiegach, przechodzą ba r­
dzo prędko. Wyjątek stanowi kamit, k tó ry  w w ięk­
szych koncentracjach może nawet spowodować 
ślepotę.

Sternity mają na celu ty lko podrażnienie.
Gazy trujące wdychane do płuc, łączą się z 

k rw ią  i następnie roznoszone tym sposobem do naj­
drobniejszych organów, niszczą je uniemożliw iając 
im dalsze funkcjonowanie,

Kwas pruski, roznoszony przez krew  poraża 
śmiertelnie ośrodki nerwowe. Śmierć następuje 
gwałtownie, wskutek para liżu nerwu oddechowego.

Objawy zatrucia. Silny ból w skroniach, zam- 
dienie oczu, ciążenie g łowy ku ty łow i, następnie za­
w ró t g łowy i zupełny brak równowagi.

Ciało zatrutego sztywne, głowa wyprężona w 
tył i nogi zgięte w kolanach.

Przy zatruciu gwałtownem śmierć następuje 
w ciągu kilku minut, a czasem nawet kilkunastu 
sekund. Przy zatruciach lekkich sztywność po pew­
nym czasie ustępuje, zatruty powraca do p rzy tom ­
ności, lecz pozostaje w otępieniu przez ki lka chwil, 
poczem przez dłuższy czas skarży się na zawroty 
głowy. Są to objawy zatrucia kwasem pruskim. 
Przy silniejszem zatruciu tlenkiem węgla pierwszym 
objawem jest ból głowy, szum w uszach, zamdle- 
nie oczu, czasem zaś prawdziwe halucynacje słucho­
we i wzrokowe. Zatrutego opanowuje instyktowne 
uczucie strachu, chce uciekać, jednakże dostaje za­
wrotu głowy i pada. Po okresie konwulsji połączo­
nych z bezwolnem wydzielaniem kału, następuje 
agonja trwająca nieraz bardzo długo.

Przy zatruciach lekkich, zatruci chwieją się na 
nogach, mają twarz czerwoną i rob ią  chwilam i w ra ­
żenie pijanych awanturników. Ponadto skarżą się 
na ból głowy, szum w uszach i mdłości.

Gazy parząco-źrące oprócz działania na orga­
nizm przez porażenie dróg oddechowych działają 
również i na caią powierzchnię ciała, powodując trud- 
nołeczące się obrażenia skóry.

Objawy zatrucia. —  Przy oparzeniu yperytem 
objawy działania jego występują dop iero  po kilku

godzinach. W miejscach oparzenia występują naj­
pierw czerwone plamy, następnie fo rm ują  się pę­
cherze ropne, które po pewnym czasie pękają. Je­
żeli miejsca te nie ulegną zanieczyszczeniu lub w tó r ­
nemu zakażeniu yperytem, rany goją się, jak zwy­
czajne oparzelizny. W przeciwnym razie ropienie 
trwa w dalszym ciągu i ranę trudno wyleczyć.

Najlepiej jest nie czekać pęknięcia pęcherzy, 
lecz zaraz je przyciąć. W tym  wypadku jednak 
trzeba być bardzo ostrożnym, gdyż ropa posiada 
w sobie cząsteczki yperytu i rozlana na zdrowej 
części może także ją oparzyć.

Oprócz zewnętrznych obrażeń ypery t p rzen i­
kając do organizmu wywołuje również pewne objawy 
chorobliwe, jak wym io ty  i mdłości, do tk l iwe  bóie 
całego brzucha oraz osłabienie i senność. Tempe­
ra tu ra  przez czas choroby podniesiona, tętno p rzy ­
śpieszone.

Oparzenia małe leczą się w ciągu 7 dni, cięż­
sze — 6 do 8 tygodni. Oparzenia oczu mają tę sa­
mą fo rm ę i goją się również mniej więcej w tym 
samym czasie, zaś oparzenia dróg oddechowych koń­
czą się zazwyczaj śmiercią.

Najniebezpieczniejszą cechą yperytu jest ta je ­
go zdradliwośś działania (opużnione działanie bez 
żadnego znaku ostrzegawczego) oraz zdolność 
i trwałość zakażania przez przenoszenie go z m ie j­
sca na miejsce (zupełnie nieświadomie).

Jeżeli, naprzykład, obryzgał ypery t żołnierzowi 
rękę, to o ile nie wie on o tern, rozniesie ypery t 
tam, gdzie tą ręką dotyka a więc: na oczy, twarz 
i t. d. Czasem taki żołnież nie wiedząc o niczem, 
oparzy stykających się z nim kolegów, ci zaś zno­
wu innych. Wystarczy usiąść na tym  miejscu, gdzie 
siedział zakażony, by ype ry t  p rzy lgną ł i przenikną­
wszy przez ubranie oparzył skórę.

Chlorek nitrobenzylu posiada działanie podob­
ne do ypertyu, jednakże mniej niebezpieczne choćby 
z tego względu, źe już w kilka m inut po oparzeniu 
żołnierz uczuwa dotk liwy, jak po oparzeniu pok rzy ­
wą ból, k tóry  go zmusza do natychmiastowej sa- 
mobrony. Był mało stosowany, dlatego fiz jo logiczna 
jego działalność nie jest znaną bliżej.

Lewisite również działa podobnie do yperytu, 
a to ze względu na zdolność jego działania przez 
skórę. Działanie jego na organizm ludzki nie mogło 
być zaobserwowane, gdyż substancja ta w użyciu 
na froncie nie była.

Dział oficjalny Związku.
INSTRUKCJA DO CWICZEŃ
sikawką motorową przy obsłudze 3 ludzi.

USTAWIENIE OBSŁUGI.

Nr. 1 przy uchwytach do przenoszenia, na- 
wprost motoru, N-ry 2 i 3 przy uchwytach z prze­
ciwnej strony, przyczem Nr. 2 przy prawym, Nr. 3 
przy lewym. Strony oznacza się w/g rąk N-ru 1.

Prądownica winna posiadać pas do zakładania 
na ramię.

Wąż tłoczny złożony na sikawce, lub obok niej 
w pobliżu N-ru 3.

PODZIAŁ CZYNNOŚCI-

Nr. 1 obsługa motoru, pompy i węża ssaw­
nego.

Nr. 2 pomocnik prądownika.
Nr. 3 prądownik.

ĆWICZENIA SZKOLNE (4 tempa).

SPRAWIANIE SIKAWKI.
Tempo 1 —  Nr. 1 odkręca kranik ru rk i do­

prowadzającej benzynę do karbura to ra  i sprawdza 
przelanie. Nr. 2 odpina i rozkłada wąż ssawny, 
Nr. 3 pomaga rozkładać wąz N-wi 2, poczem za­
kłada prądownicę na ramię i biorąc krąg wężą t ło ­
cznego, zwraca się w kierunku ognia.

Tempo 2 — Nr. 1 sprawdza dokręcenie k ra ­
nów wylotowych, poczem pomaga N-wi 2 k tó ry  łą ­
czy wąż ssawny z sikawką, Nr. 3 rozw ija  wąż t łocz­
ny z kręgu do połowy, łączy z o tw orem  tłocznym 
sikawki i staje zwrócony w k ierunku ognia, t rz y m a ­
jąc w prawej ręce wolny półłącznik.

Tempo 3 — Nr. 1 ukończywszy pomagać N-wi 2, 
powraca na swoje miejsce przy motorze, Nr. 2 (do­
czepia p ływak) zanurza wąż ssawny do wody, woła 
„go tow e '1 poczem podbiega do nasady węża t łocz­
nego, Nr. 3 biegnąc, rozkłada wąż tłoczny, dołącza, 
prądownicę i woła „woda naprzód".
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Tempo 4 — Nr. 1 zapuszcza motor, zasyca pom ­
pą i o tw iera  kran wylotowy. Nr. 2 sprawdza wąż 
tłoczny i staje za prądownik iem  pełniąc czynności 
jego pomocnika. Nr. 3 ustawia sią na stanowisku 
i naciera prądem  na ogień.

Nr. 1 poza p ilnowaniem  motoru, obsługuje 
wąż ssawny w razie zmiany zbiornika. Przed w y­
jęciem węża ssawnego z wody przy zmianie zb io r ­
nika, należy motor wyłączyć.

Uwaga. Zależnie od siły silnika, można uła­
twić zapuszczenie m otoru  czyniąc to przed zanu­
rzeniem sitka.

SKŁADANIE SIKAWKI.

Tempo 1 — Nr. 1 wyjm uje wąż ssawny ze 
zbiornika, sk ładana ziemi i wraca na swoje miejsce.

Nr. 2 podbiega do nasady tłocznej.
Nr. 3 schodzi ze stanowiska.
Tempo 2 — Nr. 1 zatrzymuje motor, Nr. 2 

odłącza wąż tłoczny, poczem przy pomocy Nr. 1 
odłącza wąż ssawny. Nr. 3 odłącza prądownicą i za­
kłada ją na ramią, biegnąc do nasady tłocznej,

Tempo 3 — Nr. 1 zamyka krany wylotowe 
i dopływ benzyny.

Nr. 2 wylewa wodą z wąża ssawnego.
Nr. 3 wylewa wodą z wąża tłocznego.
Tempo 4 — Nr. 1 zamyka krany spustowe, 

pcczem wraz N-em 2 układa wąże ssawne i um o­
cowuje.

Nr. 3 zwija wąż tłoczny i wraz z prądownicą 
składa na miejsce.

Uwaga. Jeżeli zachodzi konieczność szybkiego 
złożenia sikawki, to można stosować wylewanie w o­
dy w k ierunku sikawki, o ile to przyśpieszy czyn­
ność.

INSTRUKCJA DO ĆWICZEŃ
sikawką motorową przy obsłudze 5 ludzi.

USTAWIENIE OBSŁUGI.

Nr. \ i 4 naprzeciw motoru. Nr. 2 i 3 naprze­
ciw pom py wszyscy p rzy  uchwytach do przenosze­
nia. N-ry parzyste po prawej stronie, nieparzyste 
po lewej stronie sikawki. Strony oznacza sią stojąc 
twarzą w kierunku wylotów. Prądownica z pasem, 
Zw ijad ło  z wążami złożone za N-rami 2 i 3. Nr. 5 
stoi za zwijadłem, twarzą zwrócony w kierunku si­
kawki.

PODZIAŁ CZYNNOŚCI.

Nr. 1 obsługa motoru i pompy.
Nr. 2 obsługa wąży ssawnych i pomocnik prą- 

downika.
Nr. 3 prądownik  i obsługa wąża tłocznego.
Nr. 4 obsługa wąża ssawnego.
Nr. 5 obsługa zwijadła i wąża tłocznego — za­

opatrzony w p rzybo ry  do łatania wąży i t. p.

ĆWICZENIA SZKOLNE (4 tempa).

SPRAWIANIE SIKAWKI.

Tem po 1 — Nr. 1 odkręca kran ik  ru rk i dopro­
wadzającej benzyną do karburatora i sprawdza prze­
lanie. N-ry 2 i 4 odpinają i rozkładają wąże ssawne. 
Nr. 3 zakłada prądownicą na ram ią i dołącza pół- 
łącznik wąża tłocznego do nasady tłocznej.

Tempo 2 — Nr. 1 sprawdza dokręcenie kranów 
wylotowych. N-ry 2 i 4 łączą wąż ssawny z s ikaw­
ką, poczem dołączają drugi odcinek. N-ry 3 i 5 
chwytają zw ijad ło  i biegną w stroną ognia.

Tempo 3 — Nr. 1 oczekuje p rzy  korb ie  do 
zapuszczania motoru. Nr. podchodzi do nasady 
i sprawdza wąż tłoczny. Nr. 2 i 5 rozw ija ją  wąż

w dalszym ciągu. Nr. 4 (doczepia pływak) i zanu­
rza wąż ssawny do wody, woła „gotowe".

Tempo 4 — Nr. 1 zapuszcza motor, zasyca 
pompą i o tw iera kran wylotowy. Nr. 2 sprawdziw ­
szy wąż tłoczny staje za prądownik iem, pełniąc 
funkcją jego pomocnika. Nr. 3 dołącza prądownicą, 
poczem ustawia sią na stanowisku swojem. Nr .3 
podtrzym uje  wąż ssawny i obsługuje go przy zm ia­
nie zbiornika. Nr. 5 odniósłszy zwijadło do ostatnie­
go połączenia wąży na ziemi, staje pośrodku linji 
weźowej jako kon tro le r wąży tłocznych.

Uwaga. Zależnie od siły silnika, można uła­
twić zapuszczanie motoru czyniąc to przed zanu­
rzeniem sitka.

ZŁOŻENIE SIKAWKI.

Tempo 1 — Nr. 4 wyjmuje wąż ssawny ze 
zb iorn ika i k ładzie na ziemi. Nr. 1 podbiega do 
nasady tłocznej. Nr. 5 podchodzi do łącznika p ie r­
wszego licząc od prądownika.

Tempo 2 — Nr. 1 zatrzymuje motor. Nr. 2 
odłącza wąż tłoczny, poczem przy pomocy Nr. 4 
odłącza wąż ssawny. Nr. 3 odłącza prądownicą 
i składa półłącznik wąża na ziemi. Nr. 5 rozłącza 
wąże tłoczne, biegnąc w stroną sikawki.

Tempo 3 — Nr. 1 zamyka krany wylotowe 
i dopływ benzyny. N-ry 2 i 4 rozłączają wąża ssaw­
ne i wyiewają z nich wodą. N-ry 3 i 5 wylawszy 
wodą z wąży, zwijają je.

Tempo 4 —  Nr. 1 zamyka krany spustowe. 
N-ry 2 i 4 umocowują wąże ssawne. N-ry 3 i 5 zw i­
jają w dalszym ciągu wąże tłoczne i składają je na 
miejscu. Ukończywszy czynności obsługa staje na 
swych stanowiskach.

Śląska Komisja Techniczna.
Na odwołanie Głównej Komendy Straży Pożar­

nych Sp. Akc. Giesche w Katowicach, Śląska Kom is­
ja Techniczna przeprow adz iła  w dniach 3 i 6 lu te­
go br. w godzinach popołudniowych na terenie Miejs­
kiej Straży Pożarnej w Katowicach, przy i l icznym 
udziale Komendantów Śląskich Straży Zawodowych 
i Przemysłowych tudzież przedstawicieli Sp. Akc. 
Giesche i Magistr. m. Katowic, szczegółowe bada­
nia Techniczne i porównawcze ręcznych gaśnic 
chemicznych.

Badania powyższe zorganizowano jako publicz­
ny pokaz i demonstracje gaśnic, w połączeniu ze 
szczegółowemi opisami konstrukcyjnemu chemiczne­
mu i praktycznemi.

Do badań porównawczych wezwane zostały na­
stępujące f i rm y : 1) Polska W ytwórn ia  Przyrządów
Ratunkowych w Katowicach, 2) Zjednoczone W yt­
wórnie Gaśnicze „M i-Ra“ w Warszawie, 3) Czesław 
Miarczyński w Katowicach — zastępca na Wojew. 
Śląskie gaśnic „Polski Knock-Ouk“ i 4) Karol Piltz 
w Katowicach — Przedstawiciel F-my „M in im ax 
Eksport Compagne" w Berlinie.

DZIEŃ I-szy.

W dniu 3-go lutego br. z jawiły sią następują­
ce F-my: a) Polska W ytwórnia Przyrządów Ratunk. 
reprezentant Dr. Chrobok, b) Zjednocz. W ytwórn ie  
Gaśnicze „M i-R a“ — reprezentant dyr. Flaftke, c) 
„Polski „Knokc-Out“ — reprezentant Cz. Miarczyński- 
Reprezentant f irm y  „M in im ax E. C.“ nie przybył.

Po zagajeniu posiedzenia przez Wojew. Insp. 
Pażarnictwa druha Pachelskiego, k tóry  w swem prze­
m ówieniu om ów ił doniosłe znaczenie w życiu stra- 
żackiem tego rodzaju prac o charakterze naukowe­
go badania sprzętu pożarniczego, oraz podzięko-
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wał reprezentantom f i rm  produkujących ręczne gaś­
nice za przybycie.

Po odczytaniu pro jektu program u prób tech­
nicznych i porównawczych, k tó ry  to program został 
całkowicie akceptowany zarówno przez Śląską Ko­
misję Techniczną jak i reprezentantów f irm , przy­
stąpiono do powołania Komisji Ekspertów z łona 
SI. Kom. Techn., której zadaniem miało być bezpoś­
rednie dokonywanie poszczególnych badań. Do Ko­
misji Ekspertów powołano druhów: Komendanta
L. Ślązaka, Ogn. Pow. M. Rzeźniczka, Ogn. Pow. 
T. Koszyka, zaś na sekretarza druha Ogn. Powia­
towego R. Barona.

Przy składaniu przez f i rm y  pisemnych dekla­
racji zgody na skład komisji, jej kompetencje, p ro ­
gram i warunki prób, oraz ostateczne orzeczenie, 
F-ma Cz. Miarczyński złożyła pisemne oświadczenie, 
iż nie jest ofic jalnym reprezentantem ręcznych gaś­
nic chemicznych „ '-olski Knock O u t“ . Wobec po­
wyższego oświadczenia Śląska Komisja Techniczna 
zrezygnowała ze szczegółowych badań gaśnic tego 
fabrykatu pod nieobecności oficjalnego reprezentan­
ta f irm y, godząc się natychmiast na wysłuchanie — 
nieobowiązujące — referatu p. Cz. Miarczyńskiego
0 istocie gaśnic pod nazwą „Polski Knock O u t“ . 
Kolejność re fera tów  i poddawania poszczególnych 
fabrykatów  probom  i badaniom, ustalono drogą lo­
sowania.

1) Reprezentant Zjednoczonych W ytwórn i Gaś­
niczych „M i-R a“ w Warszawie dyr. Haftkę w obszer­
niejszym referacie objaśnił pochodzenie typu, jego 
konstrukcje, własności chemiczne, konserwację i dz ia­
łanie. W szczególności podkreś li ł :

a) ^ P  płynnej gaśnicy „M i-R a “ jest pod wzglę­
dem zasad konstrukcji wewnętrznej i zewnętrznej 
indentyczny z gaśnicą zagranicznego pochodzenia 
a znazwnego p. n. „M in im ax".

Jednak na wskutek starań f i rm y  „M i-Ra" o nie- 
uzaleźnianie się od patentów zagranicznych, udało 
się kilka momentów konstrukcyjnych znacznie 
ulepszyć.

b) Do takich ulepszeń w pierwszym rzędzie 
zaliczyć należy rozwiązanie zagadnienia tak zwane­
go „k ip ien ia  aparatu" w czasie bezczynnym, gdy gaś­
nica narażona na przebywanie w zmiennej tem pe­
raturze a zwłaszcza w temperaturze ponad 24' Cels. 
Fabryka „M in im a x “ zagadnienie to rozwiązała d ro ­
gą mechaniczną, przez zastosowanie systemu rurek
1 powietrznika odprowadzającego wytwarzające się 
nieznacznie lecz stale gazy w tak zw. „dzwonie po­
w ie trznym ". Uważając to rozwiązanie ze sprzeczne 
z zasadą, iż płyn w gaśnicy winien być herm etycz­
nie zamknięty, Zjedn. Wytw. Gaśn. „Mi-Ra" rozw ią ­
zały zagadnienie „k ip ien ia" drogą chemiczną, przez 
zamianę krystalizującego „n a tr iu m "  na „ka l jum " 
w rozszczynie wypełniającym aparat.

c) Drugiem ulepszeniem tego typu gaśnic w fa ­
brykacji „M i-Ra" jest stosowanie specjalnych chemi- 
kaljów do gaśnic niezamarzających w tem peraturze 
poniżej zera aż do —30 stopni Cels. Gdy w gaś­
nicach „M in im ax" ładunki niezamarzające wymaga­
ją aparatu specjalnej konstrukcji, w gaśnicach „M i- 
Ra“ gaśnice typu niezamarzających są identyczne 
z gaśnicami typu normalnego.

d) Warunki fabrykacyjne utrudnia ją wykonanie 
idealnie gładkiego kołnierza siatki zamykającej szkla­
ną butlę z ładunkiem reakcyjnym. Niedomagania 
te fabryka „Mi-Ra rozwiązała drogą specjalnego, 
opatentowanego ulepszenia konstrukcyjnego, zapo- 
biegającego przeciekaniu zawartości ganić przez 
dławnicę.

e) Obok powyższych, głównych ulepszeń o cha­
rakterze zasadniczym, Zjedn. Wytw. Gaśnicze „M i-

Ra" zastosowały szereg drobnych udoskonaleń w 
samym aparacie i wieszaku.

f) Reprezentant dyr. Haftkę zwraca uwagę Si. 
Kom. Techn. na m om ent konserwacyjny, iż f irm a 
przez cały okres trwan ia  gwarancji, stale kon tro lu ­
je przez swych przedstawicieli sprawność i goto­
wość do użytku swych gaśnic, zaś po okresie gwa­
rancyjnym przeprowadza na wezwanie, na własny 
koszt, p róby wytrzymałości aparatu na ciśnienie.

g) Gaśnice specjalne „Tetra" gaszące cztero­
chlorkiem wszelkiego rodzaju pożary, nie wyłącza­
jąc p łynów łatwopalnych (oprócz spirytusu), karb idu  
i innych, są identyczne z tego typu gaśnicami w y ­
robu zagranicznego a różnią się jedynie stanem 
ładunku wywołującego ciśnienie. Gdy bowiem za­
graniczna wytwórn ia  stosuje chemikalja ładunku w 
stanie p łynnym, wytwórn ia  kra jowa te same chemi­
kalja stosuje w stanie stałym (sproszkowanym), co 
w ie lokrotn ie dow iodło praktycznie większej trwa łoś­
ci. Reprezentant zwraca uwagę na absolutną nie- 
przewodność prądu elektrycznego w strumieniu 
czterochlorku, nawet rzędu kilkudziesięciutysięcy volt.

h) Niezależnie od małych, l-o  l i t row ych ręcz­
nych gaśnic chemicznych patentu „Te tra" dia celów 
samochodowych, f irm a  w prow adz iła  na rynek dla 
tych celów gaśnice samoczynne syst. „P hy lax “ o po ­
jemności 1 l itra  płynu gaśniczego i gasząca pożary 
motorów  w przeciągu m axim um  5 sekund od m o­
mentu ukazania się p łomienia na karbura torze lub 
fartuchu motoru samochodowego.

2) Pan Cz. Miarczyński opisał obszernie gaśni­
ce chemiczne pianowe wyrobu F-my „Polski Knock 
Out". W szczególności podkreślił:

a) Gaśnice pianowe „Polski Knock Out" są 
patentu francuskiego i działaja za przewróceniem 
aparatu wydzielając pianę, która gasi zarówno po­
żar ciał stałych jak niemnięj p łynów łatwopalnych.

b) Obok gaśnic normalnych, f i rm a  produku je  
gaśnice do przewożenia zdolne, gdzie jeden ze 
składników chemicznych zamyka się wewnątrz gaś­
nicy specjalnym zaworem. Dopiero po otwarc iu  rze­
czonego zaworu można daną gaśnicę uruchomić.

c) Dla celów gaszenia pożarów  w obecności 
prądu elektrycznego, f i rm a  sprowadza ręczne gaśni­
ce różnej wielkości zawierające czterochlorek. Uru­
chomienie tych gaśnic, a ściślej spowodowanie w y­
trysku następuje nie drogą rozbicia specjalnego ła ­
dunku chemicznego, lecz przez pompowanie po­
wietrza do wewnątrz gaśnicy, które wytłacza na 
zewnątrz płyn gaśniczy.

Pan Miarczyński stwierdza — wbrew rozgła­
szanym opin jom  źe chemikalja stanowiące za­
wartość gaśnic „Polski Knock O ut"  nie są kwasami. 
Na zapytanie — dlaczego wewnętrzna armatura 
gaśnicy jest o łowiona — odpowiada, iż przeciw 
ujęmnemu działaniu wody.

3) Reprezentant Polskiej W ytwórn i Przyrzą­
dów Ratowniczych Dr. Chrobok, w obszernie ujętym 
referacie objaśnia zasady taktyczne stanowiące pod­
stawy operowania ręcznemi gaśnicami chemicznemi 
typu proszkowych. Wyrabiane przez reprezen tow a­
ną firm ę gaśnice proszkowe mają nazwę „U n iw er­
salna", gaszą one bowiem wszystkie, bez wyjątku, 
rodzaje pożarów. Zarówno ciał stałych, piynnych| 
jak niemniej chemicznych związków.

a) Proszek stanowiący zawartość gaśnicy nie 
przewodzi prądu elektycznego ze względu na swą 
absolutną hygroskopijność.

b) Proszek gaszący nie niszczy p rzedm io tów  
gaszących, bowiem jest absolutnie suchy, więc nie 
moczy tkanin ani papieru. Po ugaszeniu pożaru, 
ła two można usunąć pył proszkowy nagrom adzony 
na przedmiocie płonącym i sąsiednich.
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c) O b ło k  p ro s z k u  w y rz u c o n e g o  z e n e rg ją  
w  k ie ru n k u  po ża ru ,  zw ła szcza  w  z a m k n ię ty c h  u b i ­
kac jach ,  p o z w a la  r a t o w n ik o w i  d o s ta te c z n ie  z b l iż y ć
s ię  d o  ź r ó d ła  o gn ia .

d) P rz e c iw k o  n a sycan iu  się p ro s z k u  u w y lo tu  
aaśn icy  w i lg o c ią ,  co s p o w o d o w a ć b y  m o g ło  sk luszcze- 
n ie  c h ro n i  spec ja lna ,  g u m o w a  z a tyczka .  R ó w n ie ż  
s k u te c z n ie  c h ro n i  o d  p o d o b n y c h  n a s tę p s tw  k o re k

w o s k o w y ,  ta n ja  Za d a n e  p rz e z  c z ło n k ó w  Ś ląsk ie j  K o ­
m is j i  T e chn iczne j  i gości, r e f e r e n t  D r .  C h ro b o k  w y -

}aSmae) B u t le  z k w a s e m  w ę g lo w y m ,  s łu ż ą c y m  do  
w y rz u c a n ia  z a p a ra tu  p ro s z k u  gaśn iczego , ła d o w a n e  
są  do 40 a tm .  c iś n ie n ia  w e w n ę t rz n e g o .  K a ż d a  b u t la  
s ta lo w a  po  j e j  w y p ro d u k o w a n iu ,  b a d a n a  je s t  na w y ­
t r z y m a ło ś ć  180 a tm o s fe r  w e w n ę t r z n e g o  c iśn ie n ia .  
H e rm e ty c z n o ś ć  o b s a d y  a r m a tu r y  i z a w o ró w  b a d a n a  
jest w  fa b r y c e  k a ż d o ra z o w o  po  n a ła d o w a n iu  b u t l i  
k w a s e m  w ę g lo w y m ,  d ro g ą  k i l k u d n io w e j  o b s e rw a c j i .

f)  C e le m  u c h ro n ie n ia  się p rz e d  z ło s l iw e m  r o z ­
ła d o w a n ie m  a p a ra tu ,  w z g lę d n ie  b u t l i  z a w ie ra ją c e j  
kw as  w ę g lo w y  p o d  c iś n ie n ie m , po  z a w ie s z e n iu  a p a ­
r a t u  w  m ie js c u  je g o  p rz e z n a c z e n ia ,  z a k ła d a  się 
o c h ra n ia c z  na k ó łk o  z a w o ru  (k ra n u )  b u t l i  i p lo m b u je .  
N ie z a le ż n ie  od  tego ,  n a le ż y  co p e w ie n  czas b a dać  
-d o k ła d n ie  c iśn ie n ie  kw a su  d r o g ą  w a ż e n ia  b u t  i.

q) D la  ce ló w  s a m o c h o d o w y c h ,  a p a ra ty  p ro sz -  
k o w ę  „ U n iw e r s a ln a "  b u d o w a n e  są o m n ie js z e j  p o ­
je m n o ś c i  a b u t le  z k w a s e m  w ę g lo w y m  lo k o w a n e  są
w e w n ą t r z  a p a ra tu .  . . „

Po w y s łu c h a n iu  p o w y ź s z c h  o p is o w ,  K o m is ja  
E k s p e r tó w  p rz y s tą p i ła  do  s z c z e g ó ło w e g o  b a d a ™a 
r ę c z n y c h  gaśn ic  c h e m ic z n y c h ,  „M i - K a  , „ l e t r a  
i „ U n iw e r s a ln a "  w e d łu g  n a s tę p u ją c e g o  p ro g r a m u :

a) jakość  m a te r ja łu  n a c z y n ia  gaśn icy  i a r m a ­

t u r y ;  . • ..
b )  t r w a ło ś ć  f a r b y  p o k ry w a ją c e j  a p a ra t ,
c) śc is łość o ło w ie n ia  a p a ra tu  i a r m a tu r y ,
d) czystość w y k o n a n ia  i z a b e z p ie c z e n ia  a r -

m a tU ey)' ja ko ść  t y p ó w  gaśn ic  z w y k ły c h  i n ie z a m a r -

f)  z a b e z p ie c z e n ie  na w p ły w y  a tm o s fe ry c z n e

i . te m p e ra tu ry ;  . . .
q) c h e m ic z n a  t r w a ło ś ć  z a w a r to ś c i  gasm c, .
h) d łu g o ś ć  i w yso ko ść  w y t r y s k u  ś ro d k a  gaś­

n ic z e g o ,  z a w a r tQ .. p rą d u  . s j ła  u d e rz e n ia  w  p r z e d ­

m i o t  qa szo n y ;  ,
k )  n ie s z k o d l iw o ś ć  k w a s ó w  z a w a r ty c h  w g a ś ­

n icy ;  , .
1) ja k ie  c ia ła  d a n a  gaśn ica  gasi.

D Z IE Ń  11-gi.

O b o k  w y s łu c h a n ia  r e f e r a t u  p rz e d s ta w ic ie la  f i r  
m y  M i n im a x "  E. C . “ w B e r l in ie ,  s p rz e d a ją c e j  gaś ­
n ice  ” „ M i n i m a x “ , p r z e p r o w a d z o n o  p ra k ty c z n ie  p ró b y

S - T s t o s ó w  d rz e w a  suchego, ś w ie r k o w e g o  o w y ­
m ia ra c h  1 m t r .  X  1 m t r .  X  1.5 m t r .  w y s o k ic h ;

b) k a r b id u  w  d o łk a c h ,  w  i lo śc i  3 kg . k a r b id u
i 5 l i t r ó w  w o d y  d la  je d n e j  gaśn icy ;

c) o ie jó w  w  beczce d re w n ia n e j  o p o je m n o ś c i

25 11 R e z u l ta ty  b a d a ń  te ch n iczn ych ,  k o n s t r u k c y jn y c h ,  
o r a k t v c z n y c h  i p o ró w n a w c z y c h  u ję te  zos taną  p rz e z  
S f Ł *  T e ch n iczn ą  w sp e c ja ln ych  p r o t o k o -  
łach , k tó r e  zos taną  za m ie s z c z o n e  _w je d n y m  
tę p n y c h  n u m e r ó w  naszego  czasop ism a .

O g ra n ic z a ją c  s ię  d o  o g ó ln e g o  o p is u  p rz e b ie g u  
tych  b a d a ń , p o d k r e ś l ić  m u s im y  z o g r o m n e m  z a d o ­
w o le n ie m  w y s o k i  p o z io m  o b je k t y w iz m u  i fa c h o w s c i  
z ja ką  b a d a n ia  b y ły  p rz e p ro w a d z o n e ,  ja k  n ie m n ie j

u p r z e jm y  i k u r tu a z y jn y  to n  r e f e r a tó w  p o s z c z e g ó l ­
nych r e p r e z e n ta n tó w  w  s to s u n k u  do  s w ych  k o n k u ­
re n tó w .

Z a le c a ło b y  się, a b y  te g o  r o d z a ju  k o n fe re n c je  
i n a u k o w e  n a p r a w d ę  b a d a n ia  s p rz ę tó w  i p r z y r z ą ­
d ó w  gaśn iczych , m o g ły  się częśc ie j  o d b y w a ć .  Z a p o z ­
n a ją  one  b o w ie m  b a rd z o  g r u n to w n ie  s fe ry  s t r a ż a c ­
k ie  z is to tą  ty c h  a p a ra tó w  i u rz ą d z e ń ,  z k t ó r e m i  
m a ją  s t r a ż a c y  s ta le  d o  c z y n ie n ia  a z n a ją  je, n ie s te ­
ty , c z ę s to k ro ć  b a r d z o  p o w ie r z c h o w n ie  i t y l k o  na 
p o d s ta w ie  o s o b is ty c h  z n ie m i  d o ś w ia d c z e ń .

W ię c  też  z ro z u m ia łe m  b y ło  z a in te re s o w a n ie  
w ś ró d  k o m e n d a n t ó w  Ś ląsk ich  S t ra ż y  Z a w o d o w y c h ,  
k tó r y c h  na o p is y w a n e  b a d a n ia  p r z y b y ło  k i lk u n a s tu .

S T A T U T
Powiatowego Związku Straży Pożarnych 

powiatu Rybnickiego

§ I-

N A Z W A  1 S IE D Z IB A  Z W IĄ Z K U .

N a zw a  Z w ią z k u  b rz m i:

P o w ia to w y  Z w ią z e k  S t ra ż y  P o ża rn ych  p o w ia t u  
R y b n ic k ie g o .

S ie d z ib ą  Z w ią z k u  je s t  m ia s to  R yb n ik .

§ 2 .
Z w ią z e k  w in ie n  być  za p is a n y  d o  re je s t ru  s to ­

w a rzysze ń  S ądu  G r o d z k ie g o  w  R y b n ik u .
Po z a p isa n iu  Z w ią z k u  w  re je s t rz e  s to w a rz y s z e ń  

nos ić  b ę d z ie  n a zw ę : „ P o w ia t o w y  Z w ią z e k  S t r a ż y  
P o ża rn ych  p o w ia tu  R y b n ic k ie g o ,  Z. z . “ .

§ 3.

Z A D A N IE  I C E L  ZWiąZKCJ.

Z a d a n ie m  i ce le m  Z w ią z k u  jes t:
a) w s p ó łd z ia ła n ie  p r z y  z a k ła d a n iu  n o w y c h  s t r a ­

ży p o ża rn ych ,  p o p ie ra n ie  już  is tn ie ją c y c h  o raz  t w o ­
rz e n ie  z w ią z k ó w  s t r a ż y  p o ż a rn y c h ,

b) u d o s k o n a le n ie  i u je d n o s ta jn ie n ie  p o ż a r n ic tw a  
i r a to w n ic tw a  w e  w ysz y s tk ic h  częśc iach  p o w ia tu  R y b ­
n ick ie g o ,

c) z łączen ie  w s z y s tk ic h  s t ra ż y  p o ż a rn y c h  i z w ią ­
z k ó w  s a m o rz ą d o w y c h  na te r e n ie  p o w ia tu  R y b n ic k ie ­
go w  je d n o l i t ą  k o rp o ra c ję ,

d )  re p re z e n to w a n ie  s p ra w  p o ż a r n ic tw a  w o b e c  
s p o łe c z e ń s tw a ,  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i s a m o r z ą d o ­
w ych , o ra z  Z w ią z k u  S tra ży  P o ża rn ych  W o je w ó d z t w a  
Ś lą sk ie g o ,

e) w y je d n y w a n ie  d la  s t ra ż y  p o ż a rn y c h  u w ła d z ,  
in s ty tu c y j  p u b l ic z n y c h  i p r y w a tn y c h ,  p o t r z e b n e g o  
p o p a rc ia ,

f j  u d z ie la n ie  s t r a ż o m  i s a m o r z ą d o m  k o m u n a l ­
n y m  w  s p ra w c h  p o ż a rn ic tw a  p o ra d  fa c h o w y c h ,

g) o p ra c o w a n ie  m a t e r ja łó w  d o ty c z ą c y c h  w a lk i  
z p o ż a ra m i  o ra z  z b ie ra n ie  d a n y c h  s ta tys tyczn ych ,

h) p o w o ły w a n ie  S ą d ó w  p o lu b o w n y c h  i h o n o ­
r o w y c h  d la  r o z s t r z y g a n ia  s p o ró w ,  w y n ik ły c h  m ię d z y  
c z ło n k a m i  Z w ią z k u ,

i) u rz ą d z a n ie  o d c z y tó w  n a u k o w y c h ,  k o n k u r ­
só w  fa c h o w y c h ,  k u rs ó w  p o ż a rn ic tw a  i t.  p. o ra z  p r z e ­
p r o w a d z e n ie  lu s t ra c j i  s t r a ż y  p o ż a rn y c h .

§ 4.
C Z Ł O N K O W IE .

C z ło n k o w ie  d z ie lą  się na r z e c z y w is ty c h ,  p o ­
p ie ra ją c y c h  i h o n o ro w y c h .

C z ło n k a m i  r z e c z y w is te m i  m o g ą  b y c  is tn ie ją c e  
na te r e n ie  p o w ia tu  R y b n ic k ie g o  z a tw ie r d z o n e  s t ra ż e
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p o ż a r n e ,  z w ią z k i  r a t u n k o w e ,  zw ią z k i  o r k i e s t r  s t r a ż y  
p o ż a r n y c h ,  z w i ą z k i  d ia  u t r z y m a n i a  s i k a w e k ,  j ak  r ó w ­
n ie ż  m i a s t a  i g m in y ,  k t ó r e  z g ł o s z ą  p i s e m n i e  Z a r z ą ­
d o w i  s w e  p r z y s t ą p i e n i e  d o  Z w i ą z k u  P o w i a t o w e g o  
S t r a ż y  P o ż a r n y c h .

C z ł o n k a m i  p o p i e r a j ą c e m i  m o g ą  b yć  s t o w a r z y ­
s z e n i a ,  i n s t y tu c j e  i o s o b y  p o j e d y n c z e ,  k t ó r e  p o  z g ł o ­
s z e n i u  o d p o w i e d n i c h  d e k i a r a c y j  z o s t a n ą  p r z y j ę t e  
p r z e z  Z a r z ą d .

C z ł o n k a m i  h o n o r o w e m i  m o g ą  b y ć  o s o b y  p o j e ­
d y n c z e  lub  p r a w n e ,  k t ó r e  p o ł o ż y ł y  w y b i t n e  za s ł u g i  
d l a  p o ż a r n i c t w a  iub  Z w ią z k u .

C z ł o n k ó w  h o n o r o w y c h  m i a n u j e  Z a r z ą d ,

§ 5.

S P R A W O Z D A N I A  C Z Ł O N K Ó W  RZECZYWISTYCH.

C z ł o n k o w i e  r z e c z y w i ś c i  s ą  o b o w i ą z a n i  Z a r z ą ­
d o w i  P o w i a t o w e g o  Z w i ą z k u  p r z e d ł a d a ć  k a ż d e g o  r o ­
ku  s p r a w o z d a n i a  z c z y n n o ś c i  do t .  p o ż a r n i c t w a  za  
o k r e s  c z a s u  o d  1 s t y c z n i a  d o  31 g r u d n i a  n a j p ó ź n i e j  
d o  1 l u t e g o  n a s t ę p n e g o  roku ,  a p o z a t e m  w s z y s t k i e  
ż ą d a n e  s t a t y t y k i  w t e r m i n i e  p r z e p i s a n y m  p r z e z  Z a ­
r z ą d  P o w i a t o w e g o  Z w i ą z k u .

§ 6 .

S K Ł A D K I .

C z ł o n k o w i e  o p ł a c a j ą  w p i s o w e  i s k ł a d k i  r o c z n e  
w w y s o k o ś c i  u s t a l o n e j  p r z e z  W a l n e  Z e b r a n i e .

S k ł a d k i  c z ł o n k o w s k i e  w i n n e  b y ć  u i s z c z o n e  naj -  
n a j p ó ź n i e j  d o  1 l u t e g o  z a  d a n y  r o k  r a c h u n k o w y  d o  
r ą k  p r o w a d z ą c e g o  k a s ę .  J e ż e l i  c z ł o n e k  m i m o  p i ­
s e m n e g o  z a w e z w a n i a  p r z e z  Z a r z ą d  w p r z e c i ą g u  
n a s t ę p n y c h  s z e ś ć  m i e s i ę c y  o d  d n i a  z a w e z w a n i a ,  
s k ł a d k i  n ie  z a p ła c i ,  m o ż e  g o  Z a r z ą d  sk r e ś l i ć  z l is ty 
c z ł o n k ó w .  C z ł o n e k  t ak i  t r ac i  w s z y s t k i e  p r a w a  i p r e ­
t e n s j e  d o  Z w i ą z k u  i j e g o  m a j ą t k u .

§ 7.

W Y S T Ą P IE N IA  I WYK LUCZ ENIA .

C z ł o n e k  m a j ą c y  z a m i a r  w y s t ą p i ć  z e  Z w i ą z k u ’ 
z a w i a d a m i a  o  t e rn  na  p i ś m i e  Z a r z ą d  Z w ią z k u .

Z w o l n i e n i e  z o b o w i ą z k ó w  c z ł o n k o w s k i c h  n a s t ą ­
p i  j e d n a k  d o p i e r o  z k o ń c e m  r o k u  r a c h u n k o w o - a d -  
m i n i s t r a c y j n e g o .

C z ł o n e k  Z w i ą z k u  m o ż e  z o s t a ć  w y k l u c z o n y  t y l ­
k o  n a  w n i o s e k  Z a r z ą d u  i n a  p o d s t a w i e  u c h w a ł y  
W a l n e g o  Z e b r a n i a .  W  w a ż n y c h  w y p a d k a c h  m o ż e  
Z a r z ą d  d a n e g o  c z ł o n k a  z a w i e s i ć  w  j e g o  p r a w a c h  
c z ł o n k o w s k i c h ,  a ż  d o  r o z t r z y g n i ę c i a  s p r a w y  p r z e z  
W a l n e  Z e b r a n i e .

§ 8 .

O R G A N A  ZWIĄZKU.

O r g a n a m i  Z w i ą z k u  są :
1) W a l n e  Z e b r a n i a ,  2) Z a r z ą d ,  3) K om is j e .

§ 9.

W A L N E  ZEB RA N IA .

W a l n e  Z e b r a n i a  c z ł o n k ó w  s ą  z w y c z a j n e  i n a d ­
zw y c za jn e .

Z w y c z a j n e  W a l n e  Z e b r a n i e  z w o ł u j e  Z a r z a d  p i ­
s e m n i e  w p i e r w s z e j  p o ł o w i e  r o k u  r a c h u n k o w o - a d -  
m i n i s t a c y j n e g o  n a j p ó ź n i e j  4 t y g o d n i e  p r z e d  t e r m i ­
n e m  z e b r a n i a  z p o d a n i e m  p o r z ą d k u  o b r a d .  Na 
w n i o s e k  p i s e m n y  K omis j i  R e w i z y j n e j  a l b o  n a  w n i o ­
s e k  p o d p i s a n y  p r z y n a j m n i e j  p r z e z  12 c z ł o n k ó w  r z e ­
czy wis tyc h ,  Z a r z ą d  j e s t  o b o w i ą z a n y  z w o ł a ć  W a l n e  
Z e b r a n i e  n a j p ó ź n i e j  w c i ą g u  j e d n e g o  m i e s i ą c a ,  li­
c z ą c  o d  d a t y  o t r z y m a n i a  w n i o s k u .

N a  W a l n e m  Z e b r a n i u  m o g ą  b y ć  r o z p a t r y w a n e  
t y l k o  t e  s p r a w y ,  k t ó r e  w c h o d z ą  w  z a k r e s  d z i a ł a l ­

no śc i  Z w ią z k u .  W s z e l k i e  w n io s k i  i u c h w a ł y  m u s z ą  
b yć  z a p i s a n e  d o  ks ię g i  p r o t o k ó ł ó w  i p o d p i s a n e  
p r z e z  3 c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u .

D o  p r a w o m o c n o ś c i  u c h w a ł  W a l n e g o  Z e b r a n i a  w y ­
m a g a n a  j e s t  o b e c n o ś ć  n a j m n i e j  7s  w s z y s t k i c h  cz łon -  
k ów ,  l icząc w s z y s t k i e  g ł o sy  o d d a n e  p r z e z  d e l e g a t ó w .

W r a z i e  n i e p r z y b y c i a  n a  z g r o m a d z e n i e  w y m a ­
g a n e j  w p o w y ż s z y m  u s t ę p i e  p o t r z e b n e j  l i c zb y  c z ł o n ­
k ó w  ( d e l e g a t ó w )  m o ż e  s i ę  o d b y ć  w t y m  s a m y m  
d n i u  72 g o d z i n y  p ó ź n i e j ,  p o w t ó r n e  z g r o m a d z e n i e  
z t y m  s a m y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m ,  k t ó r e  j e s t  
u p r a w n i o n e  d o  p o w z i ę c i a  u c h w a ł  b e z  w z g l ę d u  n a  
i lość o d d a n y c h  g ło s ó w .

N a  W a l n e m  Z e b r a n i u  p r z e w o d n i c z y  p r e z e s  lu b  
w i c e p r e z e s  Z w i ą z k u ,  w z g l ę d n i e  n a j s t a r s z y  w i e k i e m  
c z ł o n e k  Z a r z ą d u .

D o  o d d a n i a  g ł o s u  u p r a w n i e n i  s ą  ty lk o  d e l e g a ­
ci c z ł o n k ó w  o r a z  c z ł o n k o w i e  Z a r z ą d u  Z w ią z k u ,  k t ó ­
rzy  p o s i a d a j ą  l e g i t y m a c j e  u d z i e l o n e  im p r z e z  Z w i ą ­
zki  i s a m o r z ą d y  k o m u n a l n e .

N a d z w y c z a j n e  Z g r o m a d z e n i a  z w o ł u j e  Z a r z ą d  
Z w i ą z k u  w n a g ł y c h  w y p a d k a c h ,  b e z  z a c h o w a n i a  c z a ­
s o k r e s u  w s k a z a n e g o  w 1 u s t ę p i e  n i n i e j s z e g o  a r t y k u ł u ,

§ 10.
W N I O S K I .

W n i o s k i  m o g ą  s t a w i a ć  c z ł o n k o w i e  r z e c z y w i ś c i  
i h o n o r o w i .  W s z e l k i e  w n io sk i  m a j ą c e  b yć  n a  W a l ­
n e m  Z e b r a n i u  r o z p a t r y w a n e ,  w i n n y  b y ć  p r z e d s t a ­
w i a n e  Z a r z ą d o w i  c o n a j m n i e j  n a  2 t y g o d n i e  p r z e d  
o d b y c i e m  W a l n e g o  Z e b r a n i a .  N a g l e  w n io s k i  m o g ą  
b y ć  p r z e d s t a w i a n e  n a  p o s i e d z e n i u ,  o n a g ł o ś c i  tych, 
w n i o s k ó w  r o z s t r z y g a  W a l n e  Z e b r a n i e .

§ 11 .
K O M P E T E N C J E  W A L N E G O  Z E BR A N IA .

Do  z a k r e s u  W a l n e g o  Z e b r a n i a  na l eży :

a)  w y b ó r  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u ,  K omis j i  R e w i z y j ­
nej  o r a z  d e l e g a t ó w  n a  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  Z w i ą ­
zku  W o j e w ó d z k i e g o ,

b)  z a t w i e r d z e n i e  b u d ż e t u  i s p r a w o z d a n i a  r o c z ­
n e g o  Z r z ą d u ,

c) u s t a l e n i e  w y s o k o ś c i  s k ł a d e k  c z ł o n k o w s k i c h ,
d )  w y z n a c z e n i e  m i e j s c a  n a s t ę p n e g o  W a l n e g o  

Z e b r a n i a ,
e)  w y k l u c z e n i e  z e  Z w i ą z k u ,
f) z m i a n a  s t a t u t u .
Z m i a n y  s t a t u t u  m u s z ą  być  p o d a n e  w p o r z ą d k u  

d z i e n n y m  w d o s ł o w n e m  b r z m i e n i u  w n i o s k u  i s ą  w a ż ­
n e  j e d y n i e  w t e d y ,  g d y  u c h w a l o n e  z o s t a n ą  w i ę k s z o ś ­
c ią  V3 g ł o s ó w  o d d a n y c h .  P o z a t e m  r o z s t r z y g a  W a l n e  
Z e b r a n i e  w s z y s t k i e  s p r a w y  n i e p r z e k a z a n e  s t a t u t e m  
Z a r z ą d o w i .

§ 12.

S P O S Ó B  G L O S O W A N I A .

G ł o s o w a n i e  j e s t  j a w n e .  N a  w n i o s e k  n ie  m n ie }  
j a k  1/3 o b e c n y c h  c z ł o n k ó w ,  p r z e w o d n i c z ą c y  z a r z ą ­
d z a  g ł o s o w a n i e  t a jn e .  W r a z i e  r ó w n o ś c i  g ł o s ó w  
p r z y  j a w n e m  g ł o s o w a n i u ,  d e c y d u j e  g łos  p r z e w o d n i ­
c z ą c e g o ,  w  r a z i e  r ó w n o ś c i  g ł o s ó w  p r z y  t a j n e m  g ł o ­
s o w a n i u ,  w n i o s e k  u p a d a .  Z w iąz k i  p o ż a r n i c z e  w z g l ę ­
d n i e  z w ią z k i  o r k i e s t r  p o s i a d a j ą  n a  k a ż d e  r o z p o c z ę ­
t e  50  c z ł o n k ó w  c z y n n y c h ,  z a ś  s a m o r z ą d y  k o m u ­
n a l n e  ( m i a s t a ,  g m i n y )  n a  k a ż d e  r o z p o c z ę t e  1000 
m i e s z k a ń c ó w ,  j e d e n  głos .  P r a w o  g ł o s o w a n i a  m o ż e  
być  z a s t ą p i o n e  p r z e z  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  P o w i a t o ­
w e g o  Z w i ą z k u  n a  w y r a ź n e  ż ą d a n i e  c z ł o n k ó w .  K a ż ­
d y  u c z e s t n i k  W a l n e g o  Z e b r a n i a  u p o w a ż n i o n y  d o  
g ł o s o w a n i a ,  w i n i e n  b y ć  z a o p a t r z o n y  w l e g i t y m a c j ę ,  
w y d a n ą  p r z e z  Z a r z ą d  S t r a ż y  P o ż a r n e j  w z g l ę d n i e  
Z a r z ą d  G m in y .  L e g i t y m a c j ę  t ą  n a l e ż y  p r z ę d ł o -
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żyć  Z a r z ą d o w i  Związku.  J e d e n  przeds tawic ie !  nie 
m o ż e  na W a l n e m  Z g r o m a d z e n i u  o d d a ć w ię c e j  niż 
4  głosy.

§ 13.

Z A R Z A D.

Z a r z ą d  s k ł a d a  się :
a) z p r e z e s a  i za s tępcy ,
b) s e k r e t a r z a  i za s t ępcy ,
c) s ka rbn ik a ,
d) z 7 ławników,
e) za s t ę p c y  o g n io m is t r z a ,  o ile t e n ż e  nie p o ­

s i a d a  już funkcji  w Z a r z ą d z i e .
Cz łonkowie  Z a r z ą d u  w y b ie ran i  są  p r z e z  W a l ­

ne  Z e b r a n ie  na  3 lata.  P o w ia to w y  o g n io m is t r z . j e s t  
z re g u ły  cz ło nk ie m  Z a r z ą d u .

Po  upływie  p i e r w s z e g o  w z g l ę d n i e  d r u g i e g o  r o ­
ku u s t ę p u je  d r o g ą  lo sow ani a  z Z a r z ą d u  1/3 c z ł o n ­
ków, U s t ępu ją cy  cz łonkow ie  m o g ą  być  p o n o w n i e  
wyb ie ran i .

P r e z e s  Z w ią zku  jest  p r z e d s t a w i c i e l e m  Związku  
na  w e w n ą t r z  i z e w n ą t r z .  Z a r z ą d  z b i e r a  się na  p o ­
s i e d z e n i a  p r z y n a j m n i e j  r a z  na  3 mies iące .  U c h w a ­
ły Z a r z ą d u  są  ważne,  o ile w nich u czes t n i czy  p r z y ­
n a jm n ie j  5-ciu cz łonków, p o ś ró d  k tórych  z n a j d o w a ć  
się po w in ie n  pr ezes ,  lub w ic ep rezes ,  r ó w n i e ż  s e k r e ­
t a r z  wzgl .  j ego  za s t ępc a .

Wsze lk ie  uchwały  Z a r z ą d u  z a p a d a j ą  w i ę k s z o ś ­
cią  g łosów, W raz ie  ró wn ośc i  głosów,  r o z s t r z y g a  
g łos  p rz e w o d n i c z ą c e g o .  Uchwały  Z a r z ą d u  winny 
być  z a p i s a n e  do  księgi  uchwał  i p o d p i s a n e  p rz e z  
p r e z e s a  i s e k re t a r z a .

Kosz ta  z w i ą z a n e  z p r z e j a z d a m i  na  p o s i e d z e ­
nia  cz łonków Zarządu ,  pon o s i  Zw iązek  w wysokośc i  
k o s z t ó w  b i le tów  kole jowych 11-ej klasy,  o r a z  d je t  
dz ie nny ch  o d p o w i a d a j ą c y c h  d j e t o m  u rz ę d n ik ó w  W o ­
j e w ó d z t w a  Śl ąsk i eg o  V111 grupy.

§ 14.

KO M PE T E N C JE  ZARZąDU.

Do z a k re s u  dz ia łalnośc i  Z a r z ą d u  n a l e ż y :
a) t r o s k a  o ro zw ó j  s t r aży  p o ż a r n y c h  i wogó-  

le p o ż a rn i c tw a ,
b) c z uw ani e  n a d  d z i a ła ln o śc ią  i r o z w o j e m  str .
c) w y je d n y w a n ie  u władz  i instytucji  p o p a r c i a  

d l a  s t r a ż y  p o ż a rnych ,
d) s p o r z ą d z e n i e  ro c z n e g o  bu dż e tu ,
e) p r z y g o t o w a n i a  wsze lk ich  w n io sk ów  n a  W a l ­

ne Ze b ra n ie ,
f) zw oł yw ani e  Wa lnych  Z e b r a ń  zwyczajnych 

i n a d z w y c z a jn y c h ,
g) w y k o n y w a n ie  uchwał  Walny ch  Z ebrań ,
h) p o w o ły w a n ie  p o t r z e b n y c h  komisy j  p o z a  Ko­

mis j ą  Rewizyjną  i us ta l an ie  ich r e g u l a m i n u ,
i) c z u w a n ie  n a d  śc i s łem p r z e s t r z e g a n i e m  

p r z e p i s ó w  s t a tu tu  i r e g u l a m i n ó w  i instrukcyj  wewn.
j) p r o w a d z e n i e  s ta tystyki  związku ,
k) p r o w a d z e n i e  r achu nkow ośc i  zw ią zku  w g r a ­

n icach  u c h w a l o n e g o  p r z e z  W aln e  Z e b r a n ie  b u d ż e t u ,
1) w ybór  k a n d y d a t ó w  na o g n i o m i s t r z a  p o w i a ­

t o w e g o  i j ego  zas tępcy .
§ 15.

FUNDUSZE ZWIĄZKU.
Dochod y Związku s k ła d a ją  się :
a) ze s k ł a d e k  członkowskich ,
b) z subwe nc j i  w ła d z  r ząd o w y ch  i s a m o r z ą ­

dowych.
c) z ofiar,  d a r o w i z n ,  z a p is ó w  i inn. wp ływów,
d) z subw encj i  z a k ła d ó w  u b e z p ie c ze n io w y c h .
Wszelk ie w y da tk i  winny  p o z o s t a ć  w g ran ic ach

b u d ż e t u  z a t w i e r d z o n e g o  p r z e z  W aln e  Ze bra ni e .

N abyc ie  lub pozbycie  m a j ą t k u  n i e r u c h o m e g o  
m o ż e  być u s k u te c z n io n e  na  m o c y  spec ja lne j  u c h w a ­
ły o r a z  u p o w a ż n i e n i a  W a l n e g o  Zebr ani a .

§ 16.
KOMI SJA  REWIZYJNA.

Do s p r a w d z a n i a  rach unk ow ośc i ,  w y b ie r a  W a l ­
ne  Z e b r a n ie  cor o c z n ie  z p o ś r ó d  swych cz łonkó w,  
nie b ę d ą c y c h  c z ło n k a m i  Z a r z ą d u ,  Kom is ję  R ew iz y j ­
ną  sk ł a d a j ą c ą  się z t r z e c h  cz ło nk ów  i d w ó c h  z a ­
s tę p c ó w .  Komis ja  Rewizyjna  s p r a w d z a  ks iąźko wo ść ,  
s p r a w o z d a n i e  r o c z n e  z a r z ą d u  i s p o r z ą d z a  o tern 
p ro tokó ł  d la  W a ln e g o  Z e b r a n i a .  Komis ja  Rowizyj- 
na  m a  p r a w o  r e w i d o w a n i a  kasy  o r a z  m a j ą t k u  z w i ą z ­
ku w k ażd e j  chwili .

C z t e r y  t y g o d n i e  p r z e d  Z w y c z a j n e m  W a l n e m  
Z e b r a n i e m  Z a r z ą d  p r z e d k ł a d a  k a ż d e m u  z cz ło n k ó w  
Komisj i  Rewizyjnej  n a  jego  życzenie  k s iążk i  d o  
wglądu .

§ 17.

ROK OPERACYJNY.
R o k ie m  r a c h u n k o w o - a d m i n i s t r a c y j n y m  je s t  cza-  

so o k r e s  od  1 -IV. d o  31-111.

§ 18.
ZMIANA STATUTU.

Z m i a n a  s ta tu tu ,  na by c i e  i po zbyc ie  n i e r u c h o ­
mości .

Dla z m i a n y  n in ie j sz ego  s t a t u t u  o r a z  d la  n a b y ­
cia i s p r z e d a ż y  m a ją tk u  n i e r u c h o m e g o ,  p o t r z e b n a  
jest  uchwa ła  3 /4 d e l e g a t ó w  o b e c n y c h  na W a l n e m  
Zebraniu .

§ 19.
ROZWIĄZANIE ZWIĄZKU.

R o zw iązan ie  Zw iązku  m o ż e  n a s t ą p i ć  w s k u te k  
uchwały  p o w z ię te j  na  sp e c ja ln e  w ty m  celu zwoła-  
n e m  W a l n e m  Ze b ra n iu ,  p r z y c z e m  w n io se k  o r o z w i ą ­
zanie  win ien  być  p o d a n y  na  p i ś m ie  p o d  r o z w a g ę  
wszys tk im  cz łonkom  na  3 m ie s i ące  p rz ed  z e b r a n i e m .  
Do ważnośc i  uchwały  p o t r z e b n a  je s t  w ię k s z o ś ć  2/3 
g łosów  przy  obecnośc i  1/2 w sz ys t k i ch  u p o w a ż n i o -  
nycg do  g ło so w a n ia  d e l e g a t ó w  cz ło nkó w Żwiązku .

O ile zw oł ane  w t y m  celu W a ln e  Z e b r a n ie  j e s t  
n i e z d o l n e  do  p o w z ię c ia  uchwał  z p o w o d u  n i e d o s t a ­
teczne j  ilości ob e c n y c h  cz łonków, to  w inn o  być  z w o ­
łane  p o w t ó r n i e  nie wcześn ie j  niż 2 t y go dn ie ,  a n ie  
później  niż 4  ty g o d n ie  l icząc od  d a ty  p o p r z e d n i e g o  
ze b ra n ia .  Do p o w z ię c ia  uchwał  j e s t  p o w t ó r n i e  z w o ­
łane  W a ln e  Z e b r a n i e  zd o ln e  b e z  w z g l ę d u  na  i lość 
cz ło nk ów  obecnych .

W raz ie  ro zw ią z a n ia  Związ ku  Z a r z ą d  p r z e k a ­
zu je  f u n d u s z e  i po zos t a ły  m a j ą t e k  Z w ią z k u  W y d z i a ­
łowi P o w i a t o w e m u  na  ce le  p o ża rn ic ze  lub p r z e c i w ­
p o ż a r o w e ,  k tó re  bliżej okr e ś ' i  uc h w a ła  o s t a t n i e g o  
W a l n e g o  Ze b ra n ia .

§ 20 .
S t a t u t  n inie jszy obow ią z u je  c z ło nk ów  z dniem'  

d z is i e j szym.  P r z y j ę to  na  W a l n e m  Ż e b ra n iu  w R y b ­
niku w dniu 2 lu tego  1930 roku .

(—) rWyglenda  (•—) ‘Weber (—)  Qrychtol  (— ) 3 r o s s  
(—) Lewandowski ( - )  SStandys { - )  LRzodeczko.

Od Redakcj i .  Z a m i e s z c z a j ą c  p o w y ż s z y  s t a t u t  
Pow.  Zw. S t ra ż y  P o ż a r n y c h  p o w ia tu  Rybnickiego,  
uch w a lo n y  na  W a l n e m  Z g r o m a d z e n i u  w dniu  2 lu­
te g o  1930 roku,  z a z n a c z a m y ,  iż s z c z e g ó ł o w e  s p r a ­
w o z d a n i e  z p r z e b i e g u  rz e c z o n e g o  W a l n e g o  Z g r o m a ­
d z e n ia  o r a z  s p r a w o z d a n i a  z dz ia ła lnośc i  i s t a n u  
o b r o n y  p r z e c i w p o ż a r o w e j ,  t u d z i e ż  p la n  d z ia ła ln oś c i  
i b u d ż e t ,  z a m i e ś c i m y  w n a s t ę p n y m  n u m e r z e  n a s z e ­
go  c z a s o p i s m a .
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Z życia Straży Pożarnych.
Chechło Nowe. Dnia 6-go s ty cznia  1930 ro ku  

o d b y to  się W a ln e  Z e b r a n i e  Ochotn icze j  S t r aży  P o ­
ż a r n e j  w C hech le  N ow y m ,  na  sali  p. G ło m b a,  o g o ­
dz in i e  2-ej (14) po  p o łudn iu ,  z n a s t ę p u j ą c y m  p o ­
rząd k ie m  dz iennym :

1. Zaga jen ie;
2. Wyb ór  p r e z y d j u m  Zebran ia ;
3. O d c z y t a n i e  p r o to kó łu  p o r z e d n i e g o  W a l ­

n e g o  Ze br an ia ;
4̂  S p r a w o z d a n i e  u s t ę p u j ą c e g o  Z a r z ą u  o r a z  

p rz e w o d n ic z ą c y c h  po sz czegó lnych  komisyj ;
5. Dyskus ja  n ad  s p r a w o z d a n i e m ;
6. U dz ie le n i e  u s t ę p u j ą c e m u  Z a r z ą d o w i  na  

wn iosek  Komisj i  rewizyjnej  ab so lu to r ju m ;
7. W y b ó r  n o w e g o  Za rząd u;
8. W y b ó r  Komis ji  rewizyjnej; .
9. W y b ó r  d e l e g a tó w  na  2faS3 Ht ow ia towy;

10. W o ln e  Wnioski ;  '  •
11. Zakończen ie .
Z e b r a n i e  zaga i ł  p r z e w o d n i c z ą c y  nasze j  S t r a ż y  

P oż a rne j  d r u h  H ady k Jan ,  ha s ł e m  „ C z o łe m "  p o ­
czerń  p r z y s t ą p i o n o  do  p u nk tu  d r u g i e g o  t. j. w y b o ­
ru p r e z y d j u m ,  w y b r a n i  zostal i  z p o ś r ó d  s t ra żak ó w :  
Kuliś S t e fa n  i S achni k  Franc i szek .  O d c z y ta n ie  p r o ­
to kół u  n a s tą p i ło  z p o p r z e d n i e g o  w a ln eg o  zeb ran ia ,  
p r z e z  s e k r e t a r z a  S t r a ż y  P o ż a r n e j  d r u h a  Honitza  
Wi lh e lm a.  Rów nież  by ło  p r z e c z y t a n e  s p r a w o z d a ­
nie u s tę p u ją c e g o  Z a r z ą d u  n a d  k t ó r e m  dyskusj i  nie 
było.  U s t ę p u j ą c e m u  Z a r z ą d o w i  u d z ie lo n o  ab s o lu ­
t o r j u m .  Z p r a c  s t a r e g o  Z a r z ą d u  za rok 1929 byli 
c z ło nkow ie  za do w ole n i .  Po tej s p r a w ie  p r z y s t ą p i o ­
no  d o  w yb o ru  n o w e g o  za rz ądu .  Z a rząd  poz os t a ł  
t e n  s a m  a mianowic ie :  p r ę z e s  Ocho tn icze j  S t r aży  
P oża rne j  d r u h  H a d y k  Ja n ,  n a cze ln ik  S t r .  Poża rne j  
d r u h  S r o k a  Antoni ,  z a s tę p c a  n acze ln ik a  d r u h  Soba-  
wa  E rn es t ,  s e k r e t a r z  d r u h  Honi tza  Wi lhe lm,  s k a r ­
bnik d ru h  B r a m b o r s k i  Augustyn.  Ławnicy  Ochotn.  
S t r .  Poż. d r u h  — S o b a w a  Karol  i d r u h  Kocot  Emil .  
Na  d a l e g a t a  Zjazdu  P o w i a t o w e g o  w y b r a n y  został  
s e k r e t a r z  str.  poż .  d r u h  Ho n i tz a  Wi lhe lm.  Wolnych  
w ni osków  n iebyło.

O ho tn i cza  S t raż  P o ż a r n a  w Chech le  Nowy m 
liczy 20 czyn ny ch  cz łonków,  k tó ra  w r o k u  1929 wy­
k o n a ł a  24 ćwiczenia  i 1 ćwiczenie  nocne .  Ze br ań  
za  rok 1929 o d b y ło  się 13. Po d w a  r a z y  n a s z a  str .  
poż .  b r a ł a  udz ia ł  w akcji p r z e c i w p o ż a r o w e j  w s ą ­
s iednie j  wiosc e  w C hech le  S ta r y m .

Dnia 22 w rz e śn i a  1929 roku była wiz y to wana  
s t r .  poż .  p rzez  Nacze ln ika  O k r ę g o w e g o  d r u h a  Le- 
lonka  z Swierk lańc a ,  z k tó ry m  rów nie ż  p r z y b y ł  b u ­
do w ni czy  d r u h  J u r e t k o  Nacze ln ik  ochtn.  str.  p o ż a r ­
ne j z Swierk lańca .  Na roz kaz  nacze ln i ka  O k r ę g o w e ­
go  d r u h a  Lelonka  była ochotn .  str.  poż .  z a a l a r m o ­
w a n a  do  wyk onani a ,  m ia ła  z l ikwidować  p o ż a r  na 
j e d n y m  bu dy nku  i ob ro n ić  s ąs iedn i  b u d y n e k  od p o ­
żaru.  D rug ie  z a d a n i e  było u r a t o w a ć  j e d n e g o  s t r a ­
ża ka  k tó ry  zos ta ł  d y m e m  za d u sz o n y ,  kilku s t r a ż a ­
ków  zaję ło  się s p r a w ą  s z t u c z n e g o  o d d y c h a n i a  i w 
te n  s p o s ó b  s t r a ż a k  został  u r a t o w a n y .  Z a d a n ie  n a ­
sze j  s tr .  poż.  w y k o n a n e  zos ta ło  po my śln i e .

Tak z a k o ń c z o n e  zos ta ło  n a s z e  W aln e  Z e b r a ­
nie n a s z e m  h a s ł e m  „Czołem"!

Ż o r y .  W d n iu  21-go s tyczn ia  rb.  o g o d z i ­
nie 19.30 wybuchł  po ż a r  w Hucie Pawła  w Żorach  
i w c iągu  4 m in u t  po  z a a l a r m o w a n i u  sy reną ,  co 
n a s tą p i ł o  z a r a z  po  zg łoszeniu  ognia ,  s tawi ło  się 6 
s t r a ż a k ó w ,  k tó r z y  z h y d r o w o z e m  pobieg l i  w s t ron ę

p o ż a r u  i podję l i  n a ty c h m ia s t  akcję r a t u n k o w ą  d w o ­
m a  w ęża m i  z h y d r a n t u .  W k r ó tk im  czas ie  zb ie g ł a  
się je szcze  w ię k sz a  część  s t ra ża kó w ,  (ogóln ie  b r a ­
ło udz ia ł  31 s t r a ż a k ó w  w akcji ra tunkowej ) ,  k tó r z y  
na  mój  r o z k a z  przywieź l i  s ikawkę ,  a lb o w i e m  z h y ­
d r a n t u  było s t o s u n k o w o  b a r d z o  s ła be  c i śnien ie  
i w sk ut ek  t ego  akcja  p i e r w s z a  nie  da ła  p o z y ty w ny ch 
wyników,  lecz przec iwn ie  p o d n ie c a ła  og i eń  s ł a b y m  
p r ą d e m  wody,  t em więce j ,  że na  s t rychu  z ak ł adu  
um ie s z c z o n e  były m a t e r j a ł y  ła tw o p a ln e ,  jak s t a r e  
m o d e l e  d r e w n i a n e  n a s i ąkn ię te  p o k o s t e m ,  k tó re  w 
pa r u  m in u tach  tak  poża r  podniec i ły ,  źe n a t y c h m i a s t  
a l a r m o w a n o  p o ż a r  wielki  i t e le foni cznie  p r o s z o n o  
s t r aż  z Rybnika  i P a r u s z o w c a  o przybyc ie .

Zjecha ło  się 9 s t r a ż y  p o ż a r n y c h  lecz już c o n a j -  
mnie j  p o  p ó ł g o d z i n n e m  op óźni en i u  ze wzg lę du  na  
od łe g ł ość  o r a z  n a  okolicznośc i  j akie byw aj ą  zwy kle  
w m ałych  wiejąkich s t r a ż a c h  pożarnych .

Przybyły  O cho tn ic ze  S t r a ż e  P o ż a r n e  z Klesz­
czowa,  Rogożne j ,  Ba ranowie ,  P a r u s z o w c a  za w o d o w a ,  
Równia ,  Woszczyc,  W a r s z o w ic  i Rybnika.  S t r aże  t e  
dzie lnie  s p r a w o w a ł y  swe funkcje  a w y m ie n ić  w y p a ­
d a  p r z e d e w s z y s t k i e m  s t raże  z Kleszczowa,  Ro g o żn ej ,  
P a r u s z o w c a  i Rybnika .

Aż d o  czasu  p rz y b y c i a  s t raży  zam ie jsc ow ych 
Ż o r s k a  s t raż przy  p o m o c y  w ojs ka  s t a w i o n e g o  p r z e z  
tut.  g a rn i zon  do dyspozyc j i  da ła  w o d ę  z s ikawki 
d w o m a  w ę ż a m i  a z h y d r a n t u  j e d n y m  w ę ż e m  i to 
wy łą czn ie  ce le m z a p o b i e ż e n i u  p o ż a r o w i  większych  
r o z m i a r ó w  p r z e z  u r z ą d z e n i e  b lo k a d y  t r z e m a  w ę ż a ­
mi przy  o g n i o m u r z e ,  p r z e c in a j ąc y m  b u d y n e k  w- 
po łowie .

N a d m i e n i ć  na leży ,  że Policja W o j e w ó d z k a  n ie  
była w edł ug  czasu  przy poża rz e ,  o r a z  nie d o s t a r ­
cza ła  pod  d o s t a t k i e m  p r z y m u s o w ą  s t ra ż  do  p o m ­
po w a n i a  w o d y  i n ie zos ta w i ła  war ty  p r z y  rzeczach  
u ra to w a n y c h .

P o n a d t o  o b y w a t e l e  m i a s t a  za jm uj ący  w y b i t n e  
s ta now is ka ,  n ie  b ę d ą c y  j e d n a k  c z łonkam i  ani p r z y ­
m u s o w e j  ani ochotn iczej  s t r a ż y  p o ż a r n e j  s w ą  g o r ­
l iwością n ies ien ia  p o m o c y  pr zy  p o ż a r z e  w y d a w a l i  
z a r z ą d z e n i a  p o s z c z e g ó l n y m  s t r a ż a k o m  p r z e z c o  nie 
przyczynil i  w te jże  akcji, lecz w p ro w a d z i l i  z a m e n t ,  
z a m i e s z a n i e  i na robi l i  tylko kr zyku  i ha łasu .

Przyczyna  p o ż a r u :  z a pa le n i e  się od  komina ,  
wsku te k  wadl iwej  i n ie p r z e p is o w e j  b u d o w y .

Mistrz komin ,  nie był p r zy  p o ż a rz e  obecny .
B y t k ó  w. Ochotn icza  S t r aż  P o ż a r n a  w Byt-  

k ow ie  p o w  Katowicki ,  o r g a n i z u j e  w n i edz ie lę  d n ia  
3-go s ie rp ni a  1930 roku o b c h ó d  jub i le uszu  25-lecia 
p o ł ączon y  z uroczys tośc ią  p o św ię ce ni a  n o w e g o  s z t a n ­
d a r u  s t r a ż a c k ieg o .  Z a r z ą d  tej  s t r aży  o d w o łu je  się 
za n a s z e m  p o ś r e d n i c t w e m  do  wszys tkich b r a t n i c h  
organizac j i ,  a b y  w p o d a n y m  wyżej  dn iu nie o r g a ­
n izowa ły  żadnych  im p r e z ,  lecz g r e m j a l n i e  z a s z c z y ­
ciły sw ą  o b ecnośc ią  uroczys tość  w Bytkowie ,  gd z ie  
b ę d ą  s e r d e c z n i e  i gośc innie  przy ję te .

Z a r z ą d  P o w ia to w e g o  Związku S t r a ż y  P o ż a r n y c h  
na  p o w i a t  Katowice-Wieś  p r z y ł ą c z a  się d o  t e g o  o d ­
w o ła n i a  i gorąco  go p o p ie r a ,  ap e l u ją c  d o  z r z e s z o ­
nych p l aców ek s trażackich ,  iżby uw zgl ędn i ły  p r o ś b ę  
Z a r z ą d u  Ochotnicze j  S t r a ż y  p oż a rne j  w By tk ow ie  
i tak znaczną  ur oczys toś ć  jak 25-lecie i p o ś w ię c e n ie  
s z t a n d a r u  obe s ła ły  l icznemi  de le g a c ja m i ,  a p r z e ­
d e w s z y s t k i e m  unika ły  u r z ą d z a n i a  w t y m ż e  dniu in­
nych,  z b i o row yc h po czynań ,  jak: obchody,  u r o czy ­
stości ,  z a b a w y  i t. d.
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